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O opróżnienie Lwowa. 
Manifest rządu francuskiego.

Niemcy nie wyjdą już z Francyi.
O opróżnienie Lwowa.

Wiedeń, 3 września.
Dzienniki w sprawie ostatniego ustępy wczorajszego komunikatu w sprawie ewen­

tualnego obsadzenia Lwowa zaznaczają, że sprawę tę rraisi się oceniać tylko z strate­
gicznego punktu widzenia.

„Fremdenbiatt“ przypomina odważni proklamacyę komendanta Instrucia (Insterburg), 
który wezwał ludność, by z pełnym spokojem zachowała się wobec koniecznych wypad­
ków. Miasto, które w czasach pokoju stanowi centrum państwowej działalności, może być 
w czasie wojny bez wartości, jak to wskazuje np. dwukrotne obsadzenie Berlina podczas 

• siedmioletniej wojny, co było zupełnie bez wpływu na wynik wojny. Ważnem jest nie 
obsadzenie większej lub mniejszej części nieprzyjacielskiego obszaru, zajęcie większego 

.dtafcamniejszego strategicznie nieważnego miasta, lecz zniszczenie nieprzyjacielskiej siły 
zbrojnej. Wobec tej najwyższej zasady wiedzy wojenne] musza ustąpić wszystkie inne 
wątpliwości i względy.

Jak „Vo!ks Zeitung11 z kół poinformowanych się dowiaduje, uważają sytuaoyę na au- 
siro-rosyjskiem terenie wojennym za korzystną. Nacisk na lwów prawdopodobnie "niewiele 
pomoże Rosyanom, taksamo mało, jak Francuzom atak na Dorną Alzaeyę. Upadek Lwowa 
miałby taksamo małe znaczenie jak upadek Maiuzy. Dlatego można wczorajszą wiadomość 
urzędową uważać za korzystną mimo ostatniego zdania, które daje dobre świadectwo 
prawdomówności kierownictwa armii.

Berlin o walkach w Galicy; wschodniej.
Berlin, 3 września.

Wiadomość o  w ie lk ie m  z w y c ię s tw ie  arm ii a u s tr o -w ą g ie r sk ie j , która w późnych go­
dzinach wieczornych została przez nadzwyczajne wydania dzienników ogłoszoną, wywołała wśród 
olbrzymich mas zebranych „pod Lipami* w ie lk i em iu zy a zm . Ciągle wznoszono okrzyki na 
cześć armii austro-węgierskiej i cesarza Franciszka Józefa. Na ulicach noszono flagi auslryackie. 
Aż do późnej nocy trwały te manifestacye, w których dawano wyraz p o d z iw u  dla dzielnej armii 
austro-węgierskiej.

„Norddeutsche Allg. Ztg* p isz e : Wśród entuzyazmu z powodu zw ycięstw a, odniesionego  
między Rheims a Verdun, nadeszła wiadomość o  w sp a n ia ły m  s u k c e s ie  n a s z e g o  s o ju s z n ik a  
przeciw Rosyanom. Po twardej walce udało się wytrwałym i walecznym wojskom austryackim  
spowodować nieprzyjaciela d o  u s tą p ie n ia  i zadać mu ciężkie straty. W wielkich masach mu­
sieli się Rosyanie p o d d a w a ć  ja k o  j e ć s y .  W yraźną wskazówkę o wielkości zwycięstwa podaje 
liczba zdobytych dział. Wśród nadzwyczajnie trudnych stosunków świetne zdolności kierowni­
ctwa, połączone z podziwienia godną działalnością wojsk, z a d a ły  n ie p r zy ja c ie lo w i o g ro m n y  
c io s .  W Niemczech przyjmą to z entuzyazmem i wyrażam y życzenie z głębi serca cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi z powodu jego sławnej armii.

Manifest rządu francuskiego. )
Ustąpienie raąd&s z Parafa.

Paryż, (przez Rzym) 3 września.
Odezwa, którą prezydent Poincare i rząd fran­

cuski wystosował do kraju brzmi:
Od kilku tygodni stoją nasze bohaterskie "woj­

ska naprzeciw armii nieprzyjacielskiej w zacię­
tych walkach. W aleczność naszych żołnierzy dała 

im  w wielu punktach znaczna sukcesy, ale po­
suwanie się naprzód niemieckich sił zbrojnych na

północy zmusiło nas do odwrotu. Ta sytuacya zmu­
sza prezydenta republiki i rząd do bolesnej decyzyi.
Aby czuwać nad pom yślnością narodu, władze 
publiczne mają obowiązek czasowa usunąć się 
z miasta Paryża. Tymczasem zaś wybitny na­
czelny komendant wojsk .francuskich, pełen od­
wagi i entuzyazmu, bronić będzie stolicy i jej 
ludności patryotycznej przed wkroczeniem n ie­

przyjaciela. Równocześnie jed n ak  wojna daiej 
musi być prowadzoną także w innych częściach 
kraju. Bez zawierania pokoju i bez przerwy, bez 
zwłoki i bez słabości święta walka o honor narodu 
i o naprawienie naruszenia praw dalej trwać bę­
dzie. Żadna z naszych armii nie znajduje się  
w  nieporządku. Jeżeli niektóre z nich poniosły 
bardzo znaczne klęski, to luki zostały natychmiast 
wypełnione rezerwami.

Odezwa do obowiązanych do służby wojsko­
wej zabezpiecza nową pornos w ludziach i ener­
gii. Stawiać opór i walczyć, musi być hasłem złą­
czonych armii angielskiej, rosyjskiej i francuskiej. 
Stawiać opór i walczyć, podczas gdy na m orzu! 
Anglicy nam pomagają, odcinając połączenia 
naszych nieprzyjaciół z światem ; stawiać opór 
i walczyć, podczas gdy Rosyanie posuwają się 
w dalszym ciągu naprzód, aby zadać decydujący 
cios w serce Niemiec.

Rząd republikański ma obowiązek stawiać 
ten zacięty opór. Wszędzie Francuzi podniosą się 
w obronie swej niezawisłości, aby w  tych stra­
sznych zapasach poświęcić całą siłę i aby sku­
teczne mieć poparcie jest nieodzownem, aby 
rząd zachował swobodę działania.

Na żądanie władzy wojskowej przenosi się 
rząd na razie w inne miejsce w kraju, gdzie w  
ciągłem połączeniu może pozostawać z całym  
krajem. W zywa się członków parlamentu, aby 
nie trzymali się zdała od rządu, aby wobec 
nieprzyjaciela z rządem i swym i kolegami mo­
gli utworzyć związek narodowej jedności. Rząd 
nie opuszcza Paryża, nie zabezpieczywszy 
wprzód wszelkimi stojącymi mu do dyspozycyi 
środkami obrany miasta i jego pasu fortecznego. 
Rząd wie, że nie potrzebuje zalecać podziwie­
nia godnej ludności paryskiej spokoju, stanow­
czości i zimnej krwi. Ludność ciągle okazuje, 
iż stoi na wysokości swego bardzo w ielkiego  
zadania.

Francuzi! Bądźmy w szyscy godni tych tragi­
cznych stosunków. Wkońcu osiągniem y zwycię­
stwo, osiągniem y je przez naszą niesłabnącą 
wolę, przez nasz opar i naszą zaciętość. Naród, 
który nie chce zginąć i który aby żyć, nie cofa 
się przed cierpieniami i ofiarami, jest pewnym  
zwycięstwa.

Następują podpisy prezydenta republiki i 
wszystkich członków gabinetu.

0 przejazd przez Bosfor.
Konstantynopol, 3 września.

Sekcya dla kartografii ministerstwa mary­
narki ogłasza rozporządzenie: W sprawie prze­
jazdu okrętów handlowych przez cieśninę Bosfor 
podaje się do wiadomości strefę zakazaną, przez 
którą nie wolno przejeżdżać bez przewodników, 
a mianowicie od wschodu słońca aż do zachodu.

Wydanie poranne i wieczorne razem 8 M



Flota francuska bombarduje Dattaro.
Wiedeń, 3 w rześnia.

Urzędowo ogłaszają:
Dnia 1 w rześnia rano zjaw iła się flota fran­

cuska m orza Śródziem nego, złożona z 16 jedno­
stek  (okręty  bojowe i krążow niki pancerne), 
oraz licznych łodzi torpedow ych, w znacznej 

[odległości p rzed w jazdem  do zatoki C attaro i 
dała 40 strzałów z dział ciężkiego kalibru na

przestarzały  fort „Szczyt d’O stro“, nie zadając 
szkody tam tejszym  fortyfikacyom . Z załogi trzech 
ludzi odniosło lekkie rany .

N astępnie flota francuska jechała  pew ien czas 
w k ieru n k u  południow ym , widocznie, aby  opu- 
śGić Adryaiyk. Idzie więc widocznie o bezskute­
czną demonstracyę sił zbrojnych francuskich  na  
naszem  w ybrzeżu południowem .

la lk i Niemców z Francuzami i Anglikami.
Berlin, 3 września.

B iuro Wolffa donosi:
O znaczeniu zw ycięstw a pod St. Quentin, od­

niesionego przez generała  Biilowa dnia 31 z. m. 
donoszą spraw ozdaw cy w ojenni z w ielkiej kw a­
te r y  g łów nej: Koło St. Q uentin  cztery  francu­
skie korpusy  i trzy  francuskie dyw izye rezerw y, 
k tó re  stały  w polu, zostały  zupełnie pobite i te ­
raz  ściga się je energicznie. Bitw a była zaciętą 
i trwała dwa dni. M arsz koncentryczny niem ie­
ckich arm ii zachodnich odbyw a się w dalszym  
ciągu bez przerwy. Każdy dzień przynosi nowe 

.powodzenia, o k tórych  się jednakże donosi do­
piero , gdy p rzyb ierą  znaczenie decydujące dla 
ogólnych operacyi n a  zachodnim  teren ie  wojny. 

} O obecności cesarza n a  francuskich polach 
i b itw y pisze „Lokal A n ze ig e r:

Dla każdego, kto  chce poznać praw dę, je s t to 
najw yraźniejszem  objaśnieniem  sy tu a c y i: Cesarz 
bawi na ziemi francuskiej. T en fak t mówi w yra- 
z'nie i poucza, że m ożna być pew nym , iż to, 
co się dotychczas zdobyło, nie będzie więcej stra­
cona®, chociażby m iały nastąp ić  pew ne cofania 
się. N igdy cesarz n ie udałby  się do F rancyi, 
gdyby odpow iedzialne m iejsca liczyły się z m o­
żnością, że m oglibyśm y się znow u cofnąć przez 
granicę.

Dalej donosi „Lokal A nzeiger* z R otterdam u: 
W edług spraw ozdań holenderskich ra tu sz  w Lo­
w anii jes t nienaruszony, kościół św. P io tra  jes t 
częściowo zniszczony, ale m oże być odnowiony. 
Skarby  sztuki i obrazy  są w szystkie nietknięto.

Nowy papież,
Rzym, 3 września. 

K ardynał dslla Ghiesa w ybrany  został papie­
żem.

(Nowy papież liczy lat 60. Dotąd był arcybi­
skupem w Bolonii).

W ybrany papieżem kardynał delia Chiesa przy­
brał imię Benedykta JOL

List z Częstochowy.
N iedzieia 30 sierpnia.

Z nany publicysta p. W ład. S t u d n i c k i  do­
nosi z Częstochow y:

Różni młodzi inżynierkow ie, daw ni wycho- 
w ańcy politechnik  rosyjskich , ze znacznym i śla­
dam i rusyfikacyi duchow ej, późniejsi endecy w 
okresie , gdy endecya zw alczała ideę ruchu  zbroj­
nego, stając n a  czele kom itetów  obyw atelsk ich  
Zagłębia, pow stałych ze straży  obyw atelskiej, 
p racu ją nad  pow strzym aniem  robotników  od 
w ym arszu do oddziałów polskich  w gubern ii 
k ieleckiej. Robota się nie udaje. Robotnicy w ca­
łej gubern ii piotrkow skiej, w e w szystkich jej 
częściach, ogołoconych z wojsk rosy jsk ich , oka­
zują dużo chęci, w Zagłębiu już w czyn przepro­
wadzanej, do w ym arszu do polskich  szeregów .

Częstochow a a i Nowo-Radom sk, jako  dalej 
położone od terenów , ob jętych  przez w ojska 
austro-w ęgiersk ie , do ostatn ich  czasów nie w y­
sy łały  p arty i do Kielc.

Gdy gazety  częstochow skie podały  w iadom ość 
o m ym  przyjeździe, zgłaszać się do m nie za­
częły dziesiątki i setki ochotników do szeregów  
polskich.

Zwróciłem się do kom endanta Częstochow y 
z p rośbą o dostarczanie ludzi w agonam i w par- 
tyaeh  po 25 osób, o pozw olenie zorganizow ania 
b iu r poboru  ochotników, o danie na  to gm achu 
publicznego. K om endant (pruski) pu łkow nik  ba­
ro n  Z e i d l i t z  przy ją ł m oją propozycyę życzli­
wie, ale odesłał m nie do generała  w Nowo-Ra- 
dom sku, swego naczelnika. Tam  uznano rzecz 
za doniosłą. Zapytyw ano, czybym  nie chciał 
zorganizować takichże b iu r w innych  m iastach. 
Zwiększyłem  wówczas moje żądania, dom agając 
się udzielenia Strzelcom  p raw a ćw iczenia się 
przed w yjazdem , noszenia m unduru  itd. Po n a­
radzie kom endanta Nowo-Radom ska, pułkow nik 
K e p e l e  z generałem  m iejscow ym , uznano, iż 
o danej rzeczy m usi zadecydow ać główno-do- 
wodzący arm ią i posłano do niego telegraficzne 
zapytanie.

W  okolicach Nowo-Radom ska zanosiło  się na 
bitw ę, k tó ra  w rzeczy sam ej odbyła się, w n a­
w iasie dodam , szczęśliwie, gdyż R osyanie, po ­
mimo znacznej przew agi sił liczebnych, zostali 
pobici. W  tak ich  jed n ak  okolicznościach sp raw a 
n ie m ogła być szybko za ła tw io n ą ; wróciłem

więc do Częstochowy, aby  tu  czekać na  odpo­
wiedź.

W czoraj p rzyby ł tu  w m undurze strzeleckim  
d y rek to r T ow arzystw a em igracyjnego, obecnie 
oficer in ten d an tu ry  Strzelca, p. O k o ł o w i e z ,  
z dwom a Strzelcam i. P rzybyli w  celu zakupna 
sukna dla Strzelców, co się w Częstochowie nie 
udało, jed n ak  przy jazd  ich n ie by ł nadarem nie  
zm arnow aną energią.

M undur polskiego w ojska podnieca ludność. 
Za Strzelcam i polskim i, chodzącym i po Często­
chow ie, szły stale tłum y. Pom im o nieżyczliwości 
inteligencyi częstochowskiej dla polskiej samo­
dzielnej akcyi zbrojnej, w idok Strzelców  w yw o­
ływ ał radosny wyraz twarzy niem al u  każdego.

W ielu m łodych ludzi zapragnęło  niezw łocznie 
iść do szeregów  polskich. Ju tro  będą zgłaszali 
się do kom endanta po p rzepustk i n a  w yjście i 
n a  kolej do Kielc. Sądzę, iż do rozstrzygnięcia  
kw esty i organizacyi, przyjm ow ania asen te ru n k u  
m as ochotników , kom endant będzie udzielał 
pozw olenia poszczególnym  jednostkom , sp ieszą­
cym  do szeregów  strzeleckich n a  w yjazd i na 
kolej.

Oficerowie niem ieccy życzliwie odnoszą się do 
Strzelców, p rzy  spo tkan iu  salutow ali oficera 
Strzelców'. Gdym rozm aw iał z uprzednim  ko­
m endantem  baronem  Zeidlitz o S trzelcach, m ó­
wił mi, iż słyszał o nadzwyczajnej ich odwadze
i dzielności bojowej. P ułkow nik  K e p e l e  w No- 
w o-R adom sku powiedział, iż znaczenie S trzel­
ców polskich dla w ojny je s t bezsporne.

Publiczność C zęstochow y jest wciąż pod obu­
chem  psychicznym  ro sy jsk im ; wciąż się lęka, 
iż w razie  p rzejaw nienia jakiejś nielojalności 
dla Rosyi, będą odpow iedzialni po pow rocie 
wojsk rosy jsk ich . S tąd  w szędzie pozostały  szyl­
dy rosy jsk ie , w m agistracie częstochow skim  n ie­
m a an i jednej tab licy  polskiej, sam e rosyjskie.

Śiad bu ta  kozackiego pozostał n a  duszy m ie­
szkańców . Aż R osya n ie będzie w y p artą  p rzy ­
najm niej za W arszaw ę, m ieszkańcy będą wciąż 
obaw iali się jej pow rotu , stąd  un ikać będą wszel­
kiej an tyrosyjsk iej akcyi. Możliwość powrotu na 
pewien czas wojsk rosyjskich do Częstochowy nie 
jest wykluczona. Z tem  trzeba się liczyć. U nie­
możliwia to tu  akcyę skarbow ą. Łatwiej będzie 
z Częstochow y i jej okolic w yprow adzić 1000

ludzi na p u n k ty  zborne do gub. kieleckiej niż, 
w ydobyć na cele naszego w yzw olenia 10 rubli.

Dodać do tego należy, iż w szelka gotów ka, 
złożona w bankach, została zab rana przez ucie­
kające w ojska rosy jsk ie. N ietylko b rak  kom u- 
nikacyi, ale oczyszczenie k ra ju  z gotówki je s t 
czynnikiem  kryzysu  gospodarczego, un ierucho­
m ienia w szystkich fabryk  w  Częstochowie. Ale 
sam  kryzys gospodarczy, b rak  p racy  i zarobku, 
oraz ta  okoliczność, iż R osyanie m ogą wrócić 
n a  pew ien czas i w ybrać pozostaw ionych rezer­
wistów, czyni sprawę werbunku pilną.

Przysięga legionu zachodniego.
1. Naczelny Komitet Narodowy (sekcya zacho­

dnia) uchwalił przeprowadzić zaprzysiężenie Legi©* 
nistów tak w Krakowie, jak i w Królestwie, dnia 
4 września.

2. Do okręgowej komendy stałych drużyn soko­
lich w Krakowie, która zawiadomiła, że wskutek 
rozkazu głównej komendy Związku sokolego wa 
Lwowis zależną jest od sskcyi wschodniej, wyda­
nym został rozkaz, aby w ślad uchwały Naczel­
nego Komitetu Narodowego, powziętej we Lwowie 
dnia 27 sierpnia b. r., a przydzielającej terytoryum  
sądu krajowego wyższego w Krakowie do sekcyi 
zachodniej, poczyniła zarządzenia, aby członkowie 
podlegający dotychczas krakowskiej komendzie so­
kolej, a obecnie mający wstąpić do Legionu I-go, 
stawili się 4 września do złożenia przysięgi.

3. Równocześnie wysłał Naczelny Komitet Na­
rodowy (sekcya zachodnia) pismo do generała- 
majora Baczyńskiego, oddające w jego ręce woj­
skową komendę nad zaprzysiądz się mającymi od­
działami Legionu i.

Jutro (w piątek) o godzinie 6 rano odbędzie się 
w kościele garnizonowym Piotra i Pawła nabożeń­
stwo dla oddziałów wojskowych I. Legionu pol­
skiego, które mają być zaprzysiężone. Po nabo­
żeństwie nastąpi odmarsz Legionistów, sformowa­
nych poprzednio w odpowiednie jednostki takty­
czne i pod dowództwem tymczasowych komendan­
tów, na Błonia (napz-zeciw parku Jordana), gdzie 
nastąpi złożenie przysięgi.

Ceremoniał tymczasowy tej uroczystości ustalono 
w sposób następujący:

1) Przemówienie kapelana wojskowego;
2) odczytanie manifestu N. K. N. przez prezesa 

Naczelnego Komitetu;
3) przemówienie komendanta I. Legionu gene­

rała Baczyńskiego;
4) odczytanie roty przysięgi przez szefa sztabu 

kapitana Zagórskiego i odebranie przysięgi od Le- j 
gionistów przez kapelana wojskowego.

Po skończonej uroczystości odbędzie się rewia i 
wojskowa zaprzysiężonych Legionistów. -1

Z departamentu wojskowego.
Polska prowiantura Legionu zachodniego zawia­

damia jeszcze raz wszystkich ofiarodawców, że 
dary wszelkiego rodzaju, dotyczące żywności, na­
leży skierować do polskiej prowiantury, mającej 
siedzibę w „Oleandrach*.

KRONIKA.
Nowiny krakowskie.

Ze Lwowa przybyło dziś tylko „Słowo polskie*, 
wydania poranne z daty środa 2 bm. W num erze1 
tym omówione jest utworzenie się straży obywa­
telskiej, działalność rady miejskiej będącej w per- 
manencyi, częściowe przywrócenie ruchu poczto­
wego, ponowne otwarcie sklepów, odbywanie się 
targu na środki żywności i t. d. Wydział krajowy 
powierzył radcy Sawczyńskiemu prowadzenie swych 
agend. Wydział krajowy i magistrat wezwały urzę­
dników do normalnego pełnienia służby.

Śmierć Strzelca pod kołami automobilu. Wczoraj 
wieczór wyjechał do Kielc automobil, wiozący po­
cztę strzelecką. Za rogatką warszawską Strzelec 
wiozący pocztę wypadł z automobilu i poniósł 
śmierć na miejscu, gdyż koła przeszły mu przeZ 
głowę. Strzelec ów nazywa się T. K.

Autobus Z Kielc przywiózł dziś kilka osób. Dziś 
lub jutro, gdy zbiorą się pasażerowie, wróci d° 
Kielc. Jazda trwa 10 godzin, opłata 10 rubli.

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — R edak tor odpow iedzialny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telefon 1310).


